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g a z e t a
WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

W Ś r o d ę  d n i a  a 9 g o L i s t o p a d a .

O B W I E Ś  G Ż E N I E
względem stępowania Kalendarzy w Wielkiem Xiestwie Poznamkie'm

K ró le w sk ie  M is te r iu m  przychodów  zadecydow ało pod dniem  . 1 4 . . Listopada r. b . ,  źe i w  iakim  
sp o so b ie  w szelkie w W ie l k ie m  X iestw .e  P o z n a m k re 'm  przedawane Kalendarze, bądź kraiow e lub z a e r ^  
Bieżne, stęplem opatrywane bydz pow inny. M ieszkańcom  W ielk ieg»X ięstw a Poznańskiego poda,e d o  
wiadom ości następurące przepisy, ażeby się do nich stosow ali: * \  go  poda,ę d o

gręplowanie .odbywać się będzie przez urząd K onsum cyiny w  P o z n a n i u  pod k ierunkiem  
i  s c z e g o ln y m  Inspektora miasta d ozorem , 1 zrobione um yślnie t y m  końcem  stepie w yciskane bed* 
c z e rw o n y  fa rb?  na ty tu łow ey  stronnicy każdego exemplarza. y a e Dęa$

Zw yczayne k r a i o  w e  Kalendarze dla' ludu -  otrzym aw szy w przód przezem nie poticyine za­
tw ie r d z e n ie  -  opatrywane b ę d ą  sręplem ęeny 1 d g r ., lepsze zaś czy li tak nazwane A l m l n a S  
s tęp ien i  ceny 8 d g r .  o d  sztuki, ,•  1 o i m a n a s i

W szyscy w  W ielkiem  X ięstw ie  P o z n a n ie m  w ydaiący sw ym  nakładem lub in n i posśedziciele  
rzeczonych K alendarzy, obowiązani są, wszystkie, exemplarze Kalendarza, bądź w  całości , l u b  n r /  
naym m ey tytułow ą stronnicę każdego przełożyć w P o z n a n i u  do osteplowania przed rrzedaźa O h r U  
za;  K/ * e"dar2re Powinny zaraz przy w niyścm  n a  grapicy bydź deklarow ane, i  za listem  konwoiowvm  
odsyłane do urzędu K onsm iicyyiego do P o z n a n i a ,  gdzie na  wszystkich w yc,ś n i o n y  zo sta n ę  steoel cIZ 
8  d gr., 1 takowe tylko za opłaceniem  należności.stęp low ych  właścicielom  wydawane beda ‘

* * ■ * « .  H N ,  W  k o ń & . t y  i o p L -

P oznań dnia i g .  Listopada 1815 ,

K rólew sko-Pruski N aczeln y  P r e se j  W ielk iego Xręstwa P oznańsk iego,
Z e r b o n i  dt Sp&set t i .

temu



Z  B erlina d. 23. L istopada .
Dnia 19. t. rn, raczył N. Król dać wstępną 

audyencyą przybyłemu tu Król. Angielskiemu 
nadzwyczaynemu Posłowi i pełnomocnemu 
Ministrowi przy tuteyszym dworze, Pdnu 
R o se , na którey .tenże miał zasczyt podać 
N .  Monarsze łisty wierzytelne X ięciaRegenta 
IV - B r y ta n ii .

Z  W ro c ła w ia  d. 21. L istopada .
Przedwczora wieczorem przybył tu powra- 

caiący z F ra n c ji  P«ossyiski Generał od pie­
choty , Baron Sacken. Przybyli tu także 
Rossyiscy Generałowie - Porucznicy, Xiążę 
P ła tó w  i Baron D ib ic z .

Z  W a r s z a w y  d. 21. Ą dstopada.
Dnia 1 6- /  Delegowani z departamentów 

1 Deputow ani z miast, mieli audyencyą u 
Nayiaśnieyszego Pana. J W ny Senator Woie- 
woda M ałach ow sk i, będący na czele -Dele- 
gacyi, miał mowę, w którey między innerni 
wyraził co następnie; „Stnwamy przed T o ­
b ą ,  Miłościwy Królu, iako dzieci przed Oy- 
cem  swoim. Przybyłeś na osłodzenie cier­
p ień  naszych. Obywatele chcąc uwieńczyć 
godnym  Twego serca sposobem pamiąikę tak 
poźądaney epoki, dobrowolną uchwalili ofia­
r ę  dla usczęśliwienia familii włościańskiey, 
W każdym departam encie , naybardziey na te 
względy zasługuiącey: mamy tiadzitię , że 
łaska wie przyirnitsz to postanowienie.— Skła­
damy w reście nasze pokorne proźby u pod 
nóżka tronu ,  pewni będąc, że dobrotliwe 
serce Twoie Nayiaśnieyszy Panie, przyhiue 
ie  łaskawie, a znalazłszy ie spraw itd liwem i, 
wesprze swoią wszechwładną opieką. W ten 
Czas naród ten na nowo zakwithie, a wnuki 
nasze błogosławić będą imie A lex a n d ra , 
istotnego swego Wskrzesił i t l a , który niedo- 
syć, że narodowi byt przywrócił,  ale go 
sczęśliwym uczynił.”  —  Nayiaśnieyszy Pan 
przyiął Delegowanych, z zwykłąsohie dobrocią

i] uprzeymością, i raczył im odpowiedzieć
w na stępującym sposobie: „ Z  uczuciem przyi- 
muię wyrazy waszych oświadczeń; wiem że 
ten kray .poniósł ciosy, które zagładzić nale­
ży; żeby mu iak nayrychleysząprzyuieść ulgę, 
kazałem wyiść wszystkim woyskom Rossyi- 
skim. Zrobiliście rzecz, która test sczegol- 
niey przyiemną m em u sercu, trudniąc się 
klassą tak interessuiącą, rolników. T o  wszy­
stko co w tey mierze przedsięweżmieęie, 
wzbudzi tnoią nayżywszą troskliwość i t. d.”

Nayiaśrueyszy P an , po odprawionym po­
pisie woyska Polskiego, znayduiącego się w 
Stolicy i okolicach, w dniu b. m. raczył 
rozkazem dziennym tegoż dnia w ydanym , 
oświadczyć ukontentowanie swoie z piękney 
postawy i porządku wszystkich korpusów Pol­
skich, które w dniu tymprzed Monarchą wystą­
piły, wynurzaiąc: iż nieinógł Jepiey zapewnić 
skutku organizacyi swego Pulskitgo woyska, 
iak powierzaiąc ią talentom i doświadczeniu
j .  C. Mci Wielkii go Xięcia K onstan tego . — • 
Dostrzega Miłościwy Pan chętnie w tych sku­
tkach pierwszy dowód gorliwości i poświęce­
nia się, iakiego miło mu iest spodziewać się 
po woysku Polskiera, i m niem a, że nierno-

dowieść mocniey temuż woysku ile ceni 
■wszystkie trudy, które w tey mierze podiął 
J .C .  Mość vV. Xiążę K onstan ty , iak czyniąc 
Go Wodzem Naczelnym swego woyska P o l­
skiego, i oddaiąc Mu wszystko co należy do 
części woyskowey Królestwa.

Rozkaz dzienny kom ży  się nayłaskawszen* 
Nayiaśnieysztgo Pana .oświadczeniem: 
daiąc 1. G. Mci Wielkiemu Xięciu Knnsta/ł" 
tern u , ten świetny dowód zupełnego swego 
ukontentowania , niewątpi, i e  dopełnia przeż 
to życzeń woyska Polskiego.”

Dnia 19. b. ra., stoiące tu i w okolicach 
woyska Rossyiskie i Polskie, wystąpiły p r z e d  

południem  w paradzie, wzdłuż ulic K r a k o ­

wskiego przedmieścia i Nowego świata. N af '



i a śn ieyszy  P a n ,  tvraz z J.  C. Mośc ią  W i e l ­
k im Xrecietn Konstantym,, o to cz en i  g r o n e m  
G e n e r a ł ó w , p r z e ie id z a l i  s z e r eg i ,  p rz y  p o ­
w sz e ch n y c h  okrzyka ch  radośc i  w o jow nik ów .

D n ia  i 7. Nay-iaśnieyszy P a n  z n a j d o w a ć  
tńę r aczy ł  na b a l u  u Ja śn ie  O ś w ie c o n e y  Xię-  
i n e y  J e j m o ś c i ,  z C z ar to r ys k ic h ,  W i r t e m -  
h e r g s k i e y , a dn ia  i 9.  u  J W . Nooosihoft 
M ło n k a  H / ^ ' u  t y m c z a s o w e g o ,  w p a ł a c u  J W . ,  
H r a b i e g o  Stanisława Potockiego W o i e w o d y  
Sen a to ra .  O p r ó c z  l i cznego  i świe tn ego  g r o ­
n a  gości na b i l  z a p r o s z o n y c h ,  w og ro dz ie ,  
za  sc ze g ó ln em i  b i l e t a m i ,  z n a y d o w a ł o  się do  
500 .  osob. f  W  ty m  ©gr od z ie , iak nayrzęs i -  
ściey oświeconyrń  tuż  p od  o k na m i  p a ł a c u ,  
ro zp i ę t y  by ł  p r z e p y s z n y  n a m io t  1’urecki ,  w k tó ­
r y m  r o z ł o ż o n y  b u f e t ,  dostair  za ł  w obfitości  
czego"kro za \ n g o ą ł .  W  ś o dk u  pa r t e ru  o g r o ­
dow ego ,  naprze  iw ok ien p a ł a c u ,  w p r z e z r o ­
czy rzęsiste mi  l a m p a m i  o ś w i e c o n e j ,  z n a j d o ­
wa ła  się w ś r odku  l i t era A .  n a  w ie rz ch u  niey 
k o r o n a  Cesa r ska ,  a po  o b u  b o k a c h  o r ły  Ros -  
i j iskie., :— P o w y ż e j  ko r o n y ,  na s a m y m  wi t rz-  
ehu  t ego  o ł t a r z a ,  wys tawiona  b y ła  w p r o m i e ­
n i ac h  świe tna  g w ia z d a ,  w ś r od ku  k tó rey  r ó ­
wnież  z n a j d o w a ł a  się l i t e r a k .  T a i t i , gdzm 
s ią sze rokość  tey ca łey  ośw iecone y  ta rczy 
k o ń c z y ł a ,  za cz y n a ł y  s i ę  z o f i u s t r o n  dwa r z ę ­
dy k o l u m n , tak o z d o b n i e  i g f l s townie u r z ą ­
d z o n y c h ,  iż s ię  z d a w a ły  bydź  k o l u m n a m i  
o g n i s t e m i , czyli  r aczey  p r z e z r o c z y s t e m i ,  z 
p . ła iącemi  w ie r z ch o ł ka m i ,  k tó re m i  b y ły  d u ­
że  l a m p y  czyli kagańce .  N a  p r z e z r o c z y -  
e t y c h ' m i  yscae'ii kb łu im i ,  w y s t a w i o n e  by ły  
p ę d z l e m  fes tony  w r ó ż n y c h  k o l o r a c h ,  co 
przy'  świet le  i p r z e c i w n e j  c i emnośc i  n o c n e y ,  
n ie  tylko gośc iom w grodz ie  b ę d ą c y m  a le  na ­
wet  z sal p a ł a c o w y c h  p a t r z ą c y m ,  nayp rz y ie -  
rnnieyszy sp r aw ia ło  widok.  P o d  w z n k s i o -  
| j ą  a l taną  nu tarasie-' . cv.T> d o w y m  , h rmor. i -  
czna w - y s k o w a  p r zy gr yw a ła  m u z y k a ,  i nie­
m a ł o  6tę do  p r zy ie m  oś.  J *ev * 1) wy przy 
k ła da ła .  M i ę d z y  s a L m i  p a ł b c o w u i n  i pait©-

r e tn ’ o g r o d o w y m , l l c zn e m i  gośe mr  n a p e ł n i o ­
n y m ,  n ie z d a w a ło  się b yd ź  ż a d n e j  p r z e s z k o ­
d y  czyl i  p r z e r w y ,  okn a  b o w ie m  sal  czys te  i  
d u ż e  tak z  po ko iów  -oa ogró d  iako i o d w r o -  
tn i e ,  d o z w a la ł y  czystego i w z a j e m n e g o  wi- 
dn k u .

D n ia  sto. W ł a d z e  cywi lne  i w o j s k o w e ,  a  
p o w o d u  im ie n iń  J e g o  Ges a rz owiczowsk iey  
M o ś c i ,  W .  h ię c ia  M ichała, u d a ł y  się z p o ­
w in s z o w a n ie m  do  Jygo  Gesa rzowiczowskiey  
Mośc i  W i e l k i eg o  Xięcia Konstantego , z t am-  
tąd zas na po ko ie  do N ay iaśn iey szeg o  .Pana .— * 
M o n a r c h a  wraz  z W i e l k i m  X ię c ie tn  r aczy l i  
d n ia  tego bydź  na t e a t r ze  n a r o d o w y m ,  na 
który m g r a n o  o p e r ę  H ilary. Z a  weyściern'  
N  ay iaśn ieyszego  P a n a  d o  p r z y o z d o b i o n e y  
okaza le  wielkiey l o ż y ,  w z n io s ły  s ię  n a y m o -  
cn ieysze  okr zyk i  r a do śc i ,  i te p o  w id ow isk u ,  
z n o w u  s ł j s z y ć  6ię da ły .

N a  dn iu  2 0 ty m  rn. i r. b .  z r a n a  m i ę d z y  go­
dz in ą  i o tą  i 1 1 tą na  sa lach  z a m k o w y c h ,  N» 
C e sa r z ow i  i K r ó l o w i ,  ma iąc  na  czele  W .  Sta­
nisław a\ tVggrzeckiego P r e z y d e n t a  Mimicy--  
pa lnośc i  mias ta  s t o ł e c z n e g o  I F  arsZsOV>y t  
K o m m c n d a n t a  gwar dy i  n a r o d o w c y  t e go ż-  
m i a s t a ,  Of ice rowie  p o m i e n i o n e y  gwar dy i  n a ­
r o d o w e j ,  p rz e d s t aw io n y m i  zo s ta l i ,  k t ó r y ch  
N a y b ś n i e y s z y  M o n a r c h a  z wyk łą  d o b r o c i ą ,  
ł a skawie  przyiąć r aczył .

P r z y b y ł  tu w tych d n ia ch  P o s e ł  Szw edz k i  
przy d w o r z e  P e t e r s b u r g s k i m , B a ro n  LoeVSIl- 
hjełm. * -

Z  Frank fo r tu  d. itf. Listopada. "
W c z o r a y  p r z y b y ł  tu  K ró le w sk o  - P r u s k i  

G e n e r a ł - M a i o r  Ródlich z r o d z i n ą  sw o ią ,  a 
dzi ś P a n  Kirster', K r ó l e w s k o - P r u s k i  Poseł 
przy  d w o rz e  W i r t e m b t r g s k l m .

G e n e r a ł  H ra b in  Gneisenau z a ł o ż y  Ewą 
g ł  .wną  k w ate rę  w KoUeifc. i '  G ł ó w n a  kwa­
tera G e n e r a ł a  Ziethen  p o zo s ta n i e  w Se Ja nie, 
iak d ł u g o  woy . kn sprzy m i e r z o n e  część Francji 
a - iy t nować .będą .



—  s a g ą  —«
Rozeszła się pogłoska, Iz wov6ko Austry- 

ackie osadziło Landawg.
List z Paryża  obeynmie wiadomość, i i  

na  dniu 3. m. b. podpisaną została tymcza­
sowa konwencya względem pewnych zatnian 
m iędzy Austrya  a Baw ary q , i względem, 
dalszych stosunków niektórych dystryktów 
lewego brzegu Renu. W skutek tego układu 
tak ie  LaudaWCl ma bydź twierdzą związku 
N  iemieckiego i .otrzymać osadę Bawarską. 
M oguncja  odstąpiona będzie Darmstadtowi. 
W  tey twierdzy pozostanie na  czas garnizon 
Austryacki i Pruski,

W ed ług  prywatnych listów w pismach 
publicznych io n a ,  Lucjana Bouapartego 
powiła w pSzeszłym miesiącu syna ,  k tóremu 
ten ie  dał imiona P iotr Napoleon.

W  Palermie wybuchnąć miała zaraza m o ­
rowa.

Z  Akwizgranu d. iy. Listopada.
Skutki układów Paryzkich wychodzą powoli 

na iaw  i obiawiaią się worganizacyi Królewsko- 
Pruskich prowincyi Reńskich. Naczelny 
Prezes Sack otrzym ał w tey mierze urzędowe 
zlecenia , mocą których nastąpić maiący po­
dział rozmaitych okręgów Regencyinych ulega 
takim modyfikacyom, iakich wymagaią uzy­
skane w Departamencie Saar i na prawym 
brzegu Renu  powiększenia. T ym  sposobem 
przybędą dwie nowe Regency z£0  Akw izgranu  
i do Trewtru} tak iż w przyszłości Królewsko- 
Prusk ie  kraie Reńskie składać się będą z sześciu 
okręgów Regencyjnych.

Wkrótce takie nastąpi ostateczne uregulo­
wanie granic z Królestwem Niderlandów, 
którym końcem otrzymał Naczelny Preze6 
Sack pełnomocnictwo i zlecenie co się tycze 
całey limi graubzoey  od JLuxemburgskiego 
3 i  do dolnego Renu i na d ó ł prawego brzegu 
Renu. I  tak zbliża się powoli wszystko do 
ostatecznego porządku, a m ądry , sprawie­
dliwy i dobrotliwy Król wygląda z niecier­

pliwością chwili powszechney spokoyności,. 
ażeby w niey i przez nią ustalił sczęśłiwość,
nowych państw swoich.

Dnia 16. Listopada.
P odług  wiadomości z Namur, przybędzie 

tu  dziś lub iu t ro J O .  Xiąźę Blicher','i zab wi 
przez czas nieiaki, co nas niezmiernie cieszyć 
będzie. ^Słychać, iż część woyska Pruskiego 
pozostanie itscze naczas w kraiu Francuzkim 
na granicy, 'lakże  Genećał piechoty, Hrabia 
Gneisenan, spodziewany tu za 4 lub 5 dni. 
Z e Akw izgran  z wielkiem ukontentowaniem 
wygląda przybycia tych szanownych wodzów, 
nie potrzeba wcaJe o tern zapewniać, gdy się 
to samo z  siebie rozumi.

Z  Paryża d. 13. Listopada.
P o s i e d z e n i e  I z b y  P a r ó w  

dnia 1 1, Listopada.
Ministrowie Królewscy w towarzystwie 

Generalnego Prokuratora Królewskiego Sądu 
P a r y z k i e g o ,  prz yn ie ś l i  o  g o d z in i e  5.  Izbie 
Parów Królewską ustawę teyże daty, a Ircśti 
następuiącey:

„ L U D  W I K  i t .  d. Zapatrzywszy się na 
3 3* artykuł ustawy Konstytucyiney i w ysłu­
chawszy zdania Naszych Ministrów, rozka­
zaliśmy i rozkazujemy, iak następuie:

„L/ba Parów wyda niezwłocznie wyrok na 
Marszałka Aley} oskarżonego o zdradę i zbro­
dnicze targnienie się na bezpieczeństwo pań­
stwa,  trzymaiąc się tych samych formal, ości, 
iak w działaniach tyczących1 się proiekt.ow d o ­
prawa, wyiąwszy, iż się nie rozdzieli na swe 
rozmaite bióra. Prezes słuchać będzie ob ia-  
łowanego, świadków i kierować czynnościami. 
Głosy zbierane będą sposobem w sądach uży ­
wanym.“

Potem  Xiążę Richelieu,  Prezes rady, " 
miał następ.liącą m ow ę:

„M ci Panowie! Ustanowiony nadzwyczay- 
ny sąd woieany do osądzenia Marszałka JXey9

\
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u z n a ł  się n i tb y d ź  do  tego upow ażn ionym . 
N ie m a m  potrzeby  przytaczać w P an o m  wszy­
stkich p o w o d n w , na których się tenże  o p a r ł ;  
Jtiedy dostateczny iest rzeczy, że iednym  
z  nich ten  iest,  iż Marszałek Ney  oskarżony  
iest o pub liczne  zdradzlectwo. P o d łu g  osnowy 
Ustawy Konstytucyiney , do W  P a n ó w  na leży  
sądzić takowych zb ro d n ia rzy ,  i  niem asz p o ­
t r z e b y ,  ażeby Iz b a  P a ró w  przy takiey oko­
liczności przeistaczała s?ę w zw yczaynyw ładzę  
sądową. C zynnośc i W  Panów  są zby t  u r o ­
czyste  i pe łne  z a u f a n i a ,  ażeby W  " a n ó w  nie 
m ia ły  upow ażniać dp sądzenia każdego c z ło ­
w ieka, j a k i e g o  bądź znaczenia  i 's tanu. Izba  
więc Parów  dostateczny ma pow agę  S ta n o w ic  
O zbrodui..publicznego z d n d z ie c tw a , o który 
Jd a rsz a ł tk  Ney  iuż  daw no iest oskarżony .K

„ P rz e d  tv P a n a m i ,  Mci P a n o w ie ,  oska­
rżam y M arszałka N e y  o  p u b liczne  zdra- 
dziectwo i  zbrodniczy zam ach  ua b zp i iczeń -  
stwo P a ń s tw a ,  oświadczaiyc bez ' g rodki, iż 
Iz b a  Parów  winna < a łem u  światu g łośne  za 
t łosyćuczyniebie  ; to zadosycui zynienie spie­
sznie wym t r z u n e  bydź p o w inno ,  a ib o w u m  
rzeczy iest w ielkn y wagi po łożyć koniec 
niechęci', k tó ra  ze wszystkich stron głos swoy 
pod-os i-  ścic-rpicie P a n o w ie ,  ażeby
iesczę dłuższa b e z k a r n o ś ć  now e z rodz iła  
zbrodnie  i klęski, większe m oże  od t>ch, 
kt ■ y c h  się uchronić p ragniem y. Ministrowie 
K r ó le w s c y  poczytutą sobie za  obowiązek, 
oświadczyć W P a t io m ,  iż owa decyzya  sądu 
■w o i en  n ego (z dn ia  10. t  m .)  now ym  ies t  dla 
bun tow ników  tryum fem . Z by t wiele na tern 
z a le ż y ,  ażeby radość ich krotką b y ł a , i do 
now ych  n iezapąliła  ich w ystępków . Z akli­
nam y  W P a n ó w  raz ięscze i wzywam y w im ie­
n iu  Króla, ażebyście zaięli się bezodw łocznie  
wydanje tn  wy,-„ku na M arszałka N e y ,  postę- 
puiąc sobie w e d łu g z w y c z ay n y rh  fortiialnośćt, 
używ anych  w in n y c h  czynnościach, wyjąwszy 
tylko m< dyfikacyą, , podaney  właśnie VVPa­
nom U6tawie K iuiew skjey obiętą.“

P o  tey mowie oświadczyła I z b a  na wniosek 
iednego  z  swych cz łonka  w ,  iż odebrane  
w tey chwili w im ieniu  Króla  przez M inis trów  
iego kom m unikacye z uszanow aniem  przyi- 
m u ie ,  że  służące iey na m ocy 33. a r tyku łu  
ustawy K onstytucyiney prawa są iey wiadom e, 
i i e  iest go tow ą dopełn ić  swych obowiązków, 
stosow nie  do udzie[oney  iest ustawy K ró- 
lewśkiey. P o te m  I z b a  odroczyła  się do po­
n iedzia łku  13. t. m. godziny 11 .,  dla o be ­
znania  się z aktami dptychczasowey instrukcvi 
processu  Marszałka Ney .

{ idy  Marszałek Ney  wchodził  n a  salę sądu 
w o je n n e g o , Uszykowana straż b ro ń  przetł 
nim zaprezentow ała .  W  oczach iego widać 
by ło  stałość i ufność. K re p ę  n a  ręk u  m iał 
z pow odu śmierci teścia swoiego.

I ł  a z ety nasze zawieraią codziennie  rozliczne 
wiadomości o a resz tow an iach , o b u n to w n i­
czych wykrzykiwaniach, o rokoszańskich za ­
m a c h a c h ,  o  odkryw aniu  poiedyńczycli spi­
sków, o krnąbrności s tarych źo łg iarzy , o tao r-  
d.ich i sam obóystw ach  i t. d . , to w ięcey , to 
m niey  w ażn y ch ,  to w sto licy , to w kraiu 
wy tarzanych , a wzmagaiących cię w m ia rę  
ubywania  woysk obcych z Fruncyi.

Z e  sąd w o ienny  oświadczył się nie bydź 
m o cn y m  sądzenia  M arszałka N e y , zas tan a ­
wiać n ie p o u in n o , kiedy wszystkie n iem al  
cz łonk i  sądu z obźa łow anym nie ledw ie  w ied n a -
kowym zostawały stosunku. Chcąc bydź ie ­
go sędz iam i,  musieliby w rzeczywistości m ieć 
bardzo r ą c z e  s u m i e n i e ,  —  iak się o b ro ń ­
ca iego wyraził -  i niezważać wcale n a  sw óy  
h o n o r  i sąd całego świata. T ru d n ie y  n a to ­
miast poiąć, dla czego Ney  odrzuca  ty ch  
sędz iów , k. irych n iem óg ł p rzychy ln ieyszych  
dla siebie p rag n ąć ,  i k tórzy  niem ogli go p o tę ­
p ić  bez  z łam an ia  poniekąd laski w fasm g o  
iy c ia  T  k ey ochrony ledwo spodziew ać 
s ię  m o ż e  Ney  ze  s trony  Parów .

'  Oni Li~t<>pnda.
-Izba Utputowadych zatnieuiła się od dni
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kilku w fayny  K o m i t e t ,  k t ó r e m u  Min i s t ro -  
w h  Richelieu i -Decaze są p r zy t om ni .

Kró l ,  M o n s i e u r ,  M a d a  m e i Xiążę  Ber­
ry  pokaza l i  s ię w c z n r a y  pu b l i c zn o ś r i  z bal­
k o n u  i zos tal i  z wielką r adośc ią  pozdr ow ie n i .  
D w ó r  p r zy w d z i a ł  t ego dnia ż a ł o b ę  z p o u o d u  
ro cz n i cy  zeyśc ia  K ró l o w e y  /Maryi Antoniny. 
O fice row ie  gw ard y i  miel i  k repy  na r ę k u .

I z b a  P a r ó w ,  rnaiąca sądzić Ma rsz a ł ka  N ey} 
n ig d y  i escze n i t b ) ł a  tak l iczna  rak d n i a  13.  
t. m .  Sk ła d a ła  s ię  z iakicli  aoo .  c z ł o n k ó w .  
D u c h o w n i  P a r o w i e  nieby l i  p r z y to m n i .  P o ­
s i edzen ia  w p roces ie  Neya  o d b y w ać  sią b ę d ą  
pub l i czn ie .  R o b i ą  dw ie  g a l h r y e  , i e d u ę  d la  
D e p u t a c y i  z  18. c z ł o n k ó w  I z b y  po se l s k ie y ,  
d r u g ą  na 60.  osób .  M a r s z a ł e k  AugereuU  
n ie  ch c e  iako  P a r  zasi adać .

W o y s k a  A n g ie l sk ie  osa dz i ły  z n o w u  w z g ó ­
rza  Belleville, Chnumont i t .  d., t akoż koszary  
n a  p r ze d m ie ś c i u  Poissoniere. Z g o ł a  w s z y ­
stkie ś rodk i  os t r o ż n o ś c i ,  k tó r e  Xi ąż ę  W e l­
lington  p r z e d s ię w z ią ł ,  są n a d e r  p o t r z e b n e  i 
r o s t f o p n e , a l b o w ie m  l e d w o  w o y s k a  sp r zy ­
m i e r z o n e  us tąp i ły  z p r ze dm ie ś c i o w  i ' a r yz k ic b ,  
gdy na ty ch m ia s t  po wszys tk ich  dz ie ln icach  
mias ta  za cz ę t o  roz rz uc ać  p i sma b u n to w n ic z e .

U s t a w a  p rzec iw ko  p o d e y r z a o y m  z a p a d ł a ,  
w y k o n y w a n a  iest z wielkim r y g o r e m ;  n i e ­
k tó r y  li d n i ,  iak twi e rd z ą ,  po  stes o s ó b  id z ie  
do  wiezie t ia.  M o w y  .cztonka I z b y  P a r ó w  
JLunjuinais, k tó rą m i a ł  praterw-fcotey us ta w ie ,  
p rzedar to  iu ż  1 2 , 000  eXeu i jtlsrz.y. —  O b r ó t  
p r o c e s u  N e y t t  r n a d z w y c z a y n e  tu  sp r a w i ł  
w i a i e n i e .  W i d a ć  że  M a rs z a ł ko w ie  n i t c h c ą  
s ię  sam i  są d z i ć ,  i zd ią s ię  b y d ź  w z g lę d n y ­
m i  dla. sw y c h  l i c zny ch  d a w n y c h  ko l eg ów  
w o y s k o w y c h .  i ... u- ; ../>:

M a r s z a ł e k  Soult u p r a s z a ć  m i a ł  Króla* 
aż eb y  postępowanie-  iego  p u b l i c z n i e  r o z p o ­
z n a ć  kazał .  t

G ł o s z ą ,  iż s ł a w n y  C h e m ik  Chnptnl, n i e ­
gdyś Min i s t e r  sp raw w e w n ę t r n y c h  za  Bonn- 
p a r t e g O j  t o i  s a m o  h a d a «  n a t u ry  L c ic e p e ie  y

p r z e b y w a ć  b ę d ą  na p r z y s z ło ś ć  w p ó ł n o c n e j  
Ameryce.

W  Rzym ie  kazan ia  i m o d ł y  na u l i cach  z a ­
b r o n i o n e  zos ta ły .  W  zakaz ie  z n a y d u i ę  s ię  
w y r a z y :  S ło w o  Bo ż e  n iepOw inno ,  iak ro kosz ,  
n a  u l i cach  i w id ow ni ac h  by d ż  o p o w ia d a n e .

D O N I E S I E N I E .
Donoszę ninieyszem rodzicom i opiekunom, 

których dzieci do tutcyszego Lyceum ugęsczaią, 
lub w przyszłości ugęsczać będą , iź odtąd każdy ' 
uczeń Lyceum dwa razy do r o k u ,  to iest na Boże 
Narodzenie w dzień prz d zamknięciem « dziu 
lekcy i i na S Jan drugiego dnia wkofaego°przed‘
S. Janem odbietze drukowaną,  przeztmn e i wszy­
stkich Pr fessorow, Nau.zyciełow t Koilabora- 
torów Lyceum .podpisane sw t.idecwo, iego pilność, 
postępki i sprawowanie się udowodnidt.  ee Lp ia -  
szam’ rodziców i Opiekunów,  ażeby sobię,świa­
dectwo to pi ka ywac kazali, na zwrotnicy shttfóe 
zaświadczali, iź te czytali, i w miarę osnow y> przez 
pochgwalę l u b  naganę, i agoła p rz ez  n a p o m n ie n ia .
swe, usiłowania msze około wykształcenia i'cj»d*iecl 
wspierali Oświadczam pr /y tćm,  iź stosownie do. 
postinowibma z ieizćhnorci ,  na Boże Narobienie 
zaws’/e  od dnia przed w i g i l i ą  (cfnia 21. Grudnia) '  
aż do 3. Stycznia Lyceum bedzie zamknięte,  i źe 
żadnemu uczni.owi pozwolić nie mogę, ażeby prę- 
dzey, iak dnia 22. Grudnia wyieehał ,  lub późniey 
iak dn ia .3, Stycznia powróci ł .

Poznań dnia 25. Listopada 1 $ 15.
Rektor  Lyceum 

Wielkiego Xięstwa Poznańskiego 
JDr. K  a u IJ  u f s ;

Uwiadomienie o sztukach mechanicznych 
IV. Poznaniu.

W  czwartek dnia 30. nr. b, ' i  następnych dni 
tegoż tygodnia będzie niiał h o n - r  Mechanik G ott-  
sehulk,  dać mechaniczne reprezentacye z wieluf 
odmianami, , .  , ■, •,

Widowisko,  iest w domu kupca Jp,  C o l i g n y  
na starym rynku  pod Nro. 68

J e d l ib y  leićze ktokolwiek życzył sobie n a u c z y ć  
sig n iek tórych  sztu k , chętn ie Usługi sw eo fia ru ie .



O  liczne zgromadzenie się na widowisko nayni-  
Y  . w l . i v  0  G o t t s c h a l f i ,

z e n u y  uprasza Mechanik.

D oniesien ie . Knka kamieni bardzo przedmey  
Ławy po 9 talarów otrzyma w H d lin g .

D o prze dani a, Dwa dom y sobie przylegle,
dycht za Wio:, awską Dramą Nro. 99. położone, 
maiace stay n ie ,  wozownie, drwalpie 1 spichlerze, 
na oberża ktoiey posUdail patent uregulow any  
są do sp rzed an ia  z wolney r e k u  O  warunkach 
pr.edaży moż.ja się d ’w.edaec u W. Notaryusra 
D o b ie h ń sk i ego  na Gaibar.ch Ni • 42 .v

D o n i e s i e n i e .  Świeże ostrzygi,  marynowanego
łososia , w ęgo rze , minogi 1 wędzonego łososia  

’ u  H n rn  et E reu d tn ru ch .• o t r ^ y n i a u  ________     —

~~~Dortieśieni?.■ Kupiec B e r g e r  dostał znaczną 
ilość beczkami śledzi hpllenderŁk»ch swiezycu, 
również i szotów, 1 takowe przedaie w pptmer.uey 

nenie. ' —

U W I A D O M I E N I E .
W  przyszły poniedziałek dnia 4. Grudnia r ,  b. 

przedpołudniem o godzinie , 0  w rynku tuteyszym  
L z ed a w a ć  się będzie przez publiczną aukey ą nay-  
w ięcey  daiącemu za gotową zapłatą w  grubey i r u -  
skiey m o n e c ie , dwadzieścia i dwa konie s łużbowe  
Królewskiego tgo  pułku w yborczego huzarów,  
letóre do służby lazay m e s.ą iuż zdatne. W zyw a  
s ię  ochotę maięcych kupna, ażeby się o rzeczonym  
cza.ie  na mieyscu znaydowałi.

U w iadom ien ie . N iźey  podpisana daie do pu- 
bliczney wiadomości, że Jl?. W ilh e lm  A ize r h n g ,  
C ukiern ik ,  zamieszkały w Kaliszu, zrobił pod 
dniem 4. Października r. b. przed Notarynszera 
Publ c ż n y m , W nym  D o b id iń s h r n ,  transakcy* 
czyli kontrakt zastawny na 3 wyrażone w tymże  
u ized ow n ym  kontrakcie pokoie w kamienicy  
l o f e y  ro w Poznaniu nod N ro . 8. w r y n k u ,  lecz 
uzyskawszy odem nie  kwit urzędo|?ny, nie * y «  

S a  « ■ » « * “ >■ P e n i f d , ,
kontrakcie; obawiaiąc s ię ,  by ten Kontrant 
k o m u  innemu n ieced ow ał,  gdyz zaraz wyrażoną 
summę do x>ąg hypotecznych p o d a ł , zatem na­
b yw ca  t e g o  zastawnego kontraktu sobie winę  
przypisać będzie musiał, gdyż .a m ety lk o  pffiuę-  
d z /w y r a ż o n y c h  w tymże kontrakcie me .oddam, 
ponieważ m, n.ez stały ws/ystkTe w y liczon e ,  lecz  
i  d i  tychże Wyrażonych 3 p o k o i ,  kucbni 1 pi- 
w n ic y ,  przez niedotrzymanie wypłaty zaraz przy 
kontrakcie w tymże kontrakcie wyrażonych pie-

„isd2y> p.,.0 ™ « - - ~ y6jki(h R„gozilala,
wdowa.

D o prżed a n ia . Na komenderyi pod 1 .-ena- 
rłiem w zamieszkaniu dw rskim dni* 5 - °  
dnia r- b zrana o g dzmie 9 *  mterejsse 
dyśti kowala, na /a ,po' o-e ic Kosztów należnych  
Sąd ow n ie  zaare-.z w a n e  przez publiczna hcyta -  
cyą sprzedane tsęda następne sc / .egó ły : Zegary
sto łow e dwa,  lustra iw ścianie wiszące dwa,  ka­
napka, kom oda, stolitc. okrągły spuszczany, za 
gotow e pieniądze w grubey m onecie  daiącemu  
przybicie nastąpi. ,

P o z n a ń  dnia 28- Listopada 1815 roku.
R y n a rze w sk i , K, T. P.

Do prżedania. Dóra na Sr.ódce w ulicy z ogro­
dem pod Nrem 48. sto iący, także dana tamże 
n i  S i odce w ry n k u  z przyległościami pod Nr.  49. 
b ęd ą cy ,  iako też dam  na teyże Srodce w ulicy 
pod Nr. 121. z browarem i wszystkiemi statka­
mi browaruemi, z sadkiem i og rodem , wszystkie 
zaś do sukcessorów Koperskich  należące, przez 
publiczną lieytacyą i  mocy w yroku  T rybunału  
cy-wilnego D e p a ł t  imentu Poznańskiego na termi­
nie dnia 14. Grbtłtrfa r. b. W d c m u  pod Nr, 49. 
na Srodce położonym , zrana- o godzinie ętey 
odby wać się maiąćą , za gotowe podług warun­
ków licytacyi na terminie ogłosić się maiącycb, 
w mooeeie grubey kurs w kraiu maiącey pienią­
dze przedane będą. Wzywaią się przeto wszyscy 
chęć kupienia maiący do stawień a się na powyż­
szy termin i podania swoiey'więcey datności.

P o z n a ń  dnia i j .  Listopada 18 ł 5•
M ierzyński, Pcdsęd. Pozn, Delegowany,

D . o  \p rys. e d a n i a.
Dobra Or ch ó w , 7. ws> Orćliou a , Orchowca 

W ietktFT i folwarku 'tT c ftfO w d, składające sif 
z 8165 tuorgow, Majgd^butgskich w 1 góle obey- 
muiące, wgruntacb in k a ch .w y b o rn y ch ,  z obszer­
nymi boram i,  jez ioręm , gorzelnią 1 w i a t r a k i e m ,  
4  mile od Gniezna, 2  od Inowracławia, 2 od 
Trzemeszna., 10 od Poznania i tyleż od T  irunia, 
7  o^Bydgosczy, przy granicy Królestwa Polskiego,
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w Powiecie PowidzHro Departamencie Poznań­
skim te i fe e ,  do  Wielkiego X^.vtWa P ziun kiego 
n a l e p c e ,  sukcęssorów M arcina Ł uczy ik iego  
w łasne ,  sę do sprzedania przez publiczny heyta- 
cyę przed L eonardem  Dobrelińskirn? N otaryuszem 
Publicznym Departamentu Poznańskiego, w P o  
znaniu, na Garbaraęh pod i t c / b ^ J  zamieszkałym,, 
w  dn iu  pierwszym Marca 1816. roku  odbydż się 
maięcę. —  Życzący  sobie onych prawem dziedzi­
cznym nabyc ia ,  zechcę się zgłosić do W . S ta ­
n isław a  P iaskow skiego ,  Patrona przy Trybunale 
Cywilnym Poznańskim , w P o zn a n iu  na Garba- 
rach pod  liczbę 426  mieszkaięcego, iako Pełno­
m ocnika rzeczonych sukcęssorów, i w iego  biorze  
wyciag  bypoteczny, mappę detaxaeyę tychże dobr 
urzędownie zrobionę, tudzież warunki sprzedaży, 
każdego czasu przeyrzeć mogę. —  Wierzyciele zaś 
na tych dobrach tak bypo tekow ani,  lako lite i  
•wszyscy iakowe prawne, wierzytelności rnaięcy, 
na dni 14 przed terminem iicytacyi zechcę s if  zgłosić 
do wspomnionego P atrona ,  celem udowodnienia 
iobrachowania się rak w zaległych i bieźęcych prd l  
centach, iakóbteż i kapitałach, i względem onych  
ł ideb ram a ,  z przedaięcymi ułożyć się.

m ie M a łeg o ,  Kto&y sobie życzył nabydź tych
d a b r  lub na m ne  z .m .en ić ,  mech się zgłosi do  
tegoż dziedzica u k  wyźey zamieszkałego.

P rzestroga , Ur. W ó yc iteh  L u to m s k i ,  naie- 
szkaięcy w R u so c m ie ,  został przed T ry b u n a ł  
Uyw.łny Poznański o wydanie attestu hypote .  
cznego in vim recognitionis względem 8490 Z łł,  
Poł.  na dobrach Lennogórskich na L u d w ika  B u ­
kowieckiego  bypotekowai.ych exptdyc wanego za- 
po zw a ń y m ;  przestrzegam każdego, aby- wzglę­
dem tegoż attestu hypotecznego z Ur. L u to m sk im  
w żadne mewcbodził czynności,  albowiem do  
tegoż dokum entu  żadnego niema prawa.

W G orn tow ie  dnia 26. Listopada 1815.
L udw ik  Bukowiecki,

■ > L ( S T

K r ó le w sk o -P ru sk i  
Obwodu

g o ń c z y .

D o  przedaura. M ły n  dw ueh-ko lny ,  Borowiec 
atwany, na rzece L u t y  n i ,  w wsi - S ł u p i ,  pó ł to ry  
mili od miasta K oźm m a, ćwierć mili o d  miasta 
Jaroc ina ,  w Powiecie Krotoszyńskim w Wielkiem 
Xigstwie P oznańsk ićm , ^ .w olney  ręki iest d o  
sprzedania z ro lam i,  o g ro d am y i łękami. O .k o n -  
dycyach sprzedaży dokładniey dowiedzieć się 
można u Administratora teyźe wsi mźey podpisa­
n eg o .  Gdy zaś m łyn  ten  nowo w yreperow any, 
za kon trak tem  tylko dzierżawnym corocznie wy- 
puscźonym  by w a ,  a ten ko n trak t  Młynarzowi 
w  ro k u  1816 przyszłym na dzień S , W ó y dechą  
kończy się , dla tego roatęcych chęć kupienia tego 
m ły n a ,  wcześńiey się uwiadomią.

Dan w wsi w S łu p i  dnia 28. miesięca Paździer­
n ika  1815. r o k u /

k o z e f  J a c k o w s k i .

D o  przedania Wieś Ohłędow  osiadłe z dezerrę 
'W ygfodzewem , w Pówieeie P o n ic k im ,  Depar­
tam encie Poznańskim leżęce, z miastem W itko­
w e m  \ innemi wsiami gtanicZęce, JW , W oycieclm  
'Byszewskieęo, Sędziego Pokoiu  Powiatu  feęczy- 
t k i e g o , wsPCWsżefyee blisko miasta K ło d a w fi* -

S q d  Policy i Popraw czty
  Pyzdrshiego,

w zyw a wszelkie Szanowne Władze W oyskowe 
? Gywilne, oraz prywatne o so b y ,  aby na nie iakf 
Konstancy ̂  W  a r s / a  w l a n k y  ,  i n ac ze y  Jcrchowna,
L  we.?‘* Jgnacego Maciejowskiego,
w s p o ło tw m io n e g o ,  z k tó rym  bezślubnie żyła, 
Maciejowskę zw a n ę ,  o  morderstwo na osobie 
dziewczyny Krystyny r o  popełnionę kradzież 
w społobw inionę ,  zgoła iuź przekonanę , na tran­
sporcie do Sędu ż dnia 19. na 20 b. m, 1 r. zbiegłę, 
pomźey opisana, baczne oko maięc, reź p o i m a w s z y ,  
pod śctsłę straży do wzywsięcego Sadu dostawić 
raczyły.

R i s o p  i f ,  »
Ronstancya Warszawianka, m iczey  Jerehowua 

1 Maciejowska, ma lat 30., ie s t  rehgn Katolickiey, 
rodem  ze wsi Kętow pcii Słupcą położoney, wzro­
stu ś redniego , dosyć o ty ła , '  twarzy okręg łey ,  
oczu szarych, włosów brudno-b łond , ce ryb ladey ,  
nosa ś redniego , ust szerokich; mówi szybko
* affektem, i zbiegła tylko w koszuli,
• Pyzdry dnia 23. Lisropada ig r 5.

, J ’ T k o m a s z c z y k , y. C ,
v B a s i ń s k i ,

A  1 
w i !

( i i !

Dodatekt



D O D A T E K
D  O

, G, zety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego
; N rp . 9 5 .  . f

L i s t  g  •  ń  c z  y. 
i P o n i e w a i  Nurozafeomiy hatldlerz Loebel  D reb ,  

r c d m i  z Le ib tn  pod Pragą * Cze cha ch ,  a osta- 
t* ' - i t i i  c i ^ y  zamieszkały w Ros n rz ew ie  w W./el- 
):.£ sę ęstw <s Po-znańsmem, malący lat 28,  wzro 
i t . g s t o p ,  b runa t ne  w łosy ,  niskie c z b ł o , ’ b rwte  
b i o . d ,  modre  octy  , nos  n ieco  wgiyty , usta wy- 

Ui ; l e t włos na brodzie  b r u n a t n y ,  pk rą gU  b rodg  
1 t  ■ a ft  ,' J ęd r ną  će r ę i i a  twarzy 1 średnią sytuacyą,  
w t ranspoicie  / F i a n k f  rcu na-d Odrą  do t u t ey -z tgo  
in asta, i i s / edł  ń . t t d / j  w'siąŁn,le i miastem Pni ewy ,  
jac/.e n wszystkie V.nyskowe 1 Cywdr . e  Władze  
w /y.a.ą.ą > i f , a ż tby  rzeczonego  Łv-ebe( D re h ,  
y r  r / ypa dk u  s p s  rkania one go ź ,  natvchmias t  uiąć 
j  p a  pewną eskoi tą  do podpisaney Konunissyi
R c g e ń c y m ę y  o de . ł a ć t k a z a ł y . .........................

FÓ/jan  piiii ł 5- Listopada 1815* - .
Ai ó h w sko  P iu s k u  K ortim issya  R egencyjna .

, l i  a u  m  a 11 n.

. t i S T H O Ń C Z Y .
Gdy A n t o m  )abłoń-.ki  o r ożne  kradzieże o b w i ­

n iony  , w tu t eyszę in  wiezieniu siedzący , wyznał ,  
j ? Z n ei kimi M i c h a ł e m  l j -aknidudą, Sobes tyancm 
jj r y l s k i m ,  tnaczey Sswk'etn i Tomaszem Krysia- 

k tó r zy  y teraznieyszego swego p o b y tu  Są- 
d o * i  t n t eyszemu  m e  są w iadóm' ,  r óżnych  dopuśc i ł  
su. kradzieży , za tem Sąd sw óy  wzywa wszelkie 
wtadze ,  tak Cywi lne  iako 1 W o y ś k o w e ,  aby na 
H - h ź e ,  ' ako  l udzr  s zkodl iwych s ó^ecznośei ,  
p , jne ok o  mieć r aczy ły ,  a w p r zypadku  s chwy­
t a n i a  k tó r ego ko lw i ek  z n i ch ,  na tychmias t  areszto- 
■w .jC 1 do  wię/  enia t u t eyszego  pod  pi lną strażą 
dos t awić  zechciały.

Opis ich iest nas r ęp t rący:  
i .  Micha ł ,  nazw -ny Ij .<kmdud3, ma lat  przeszło 

3 0 ,  r o d em  z C . ążyh ia ,  wzrostu w y so k i e g o ,  sy- 
t uacy i  tmerney, włćsow czarnych,  oczu podobnie 
cz a rn y c h ,  t w a r z y  pociągło c h u d e r b w e y ,  m  sa 
d ług  ego ,  wąsów małych  także c/ar inych,  t r o w i  
t v l . o  po  po l s k u ,  chodzi ł  nayczfściey w płasczu 
n ak rap i a ny i u s uk i en nym  b e zk o łn i t r z a ,  pod  zewką 
zuuiunową białą p odb itym , w spodniach cu tu n o -

zie lonych  suk e n n y c h ,  w botach  o rd y na r y in yc k  
ch łopsk i ch ,  na g łowie  nosi ł  naywięcey cza- k s  
ch łopską  c lisiem f u t r e m ,  na szyi chustkę czarną 
i edwabną .

1 . Sobestyan BJry' lslci,  inaczey Siwek zwany, 
maiący. lat przeszło'  3 3 ,  r od em z wsi Pyszczyna,  
w Powiecie Gniezi j iensksm po łoź on óy ,  gdzie ro­
dzice lego ha g< śpodarstwie mieszkaią,  iest wzrostu 
niskiego,  s y t y m i  męzi e'y, w łosó ws iw ych ,  kró tko  
o bc i ę ty ch ,  t ó a r z y  chudey ok rąg ł ćy  ospowatey, 
nosa małego,  mówi ty lko  p© po l s k u ,  chodz i  nay -  
c/ęscitY W Ubkptzji st rzeleckim,  to ies t :  w k urtce  
z e ł o n e y - ś h k i e n n e y , z guzikami małenn ,  ę ł owia -  
n e m i ,  ptóTTićm bialern podszy tey ,  w spodni ach 
czyd pantal ionach płodier inych b i a łych ,  w kam- 
zelce bdwe.nt aney  szaiey w kwiatki  żolte.  1 czer­
w o n e j  n ay ł a tw ie y ' pdz'nany byoz  może po tern, 
iż w ty lućy  części  g l o V y  ma W t u e c h  mieyscaćh 
Cżarne w ł h s ^ , 1 że na prawę o k o n i e w i d z i ,  n ie -  
m m e y  źe cięty iest pałaszem w piawą ręką  blisko 
łokcia.

3 Tomasz  Krysiak,  liczący lat o k o ł o  25,  reltgii. 
Kafoi i cki ey ,  iest wzrostu ś r edn i ego ,  sy tuacy i  
mę żn e y ,  w łosów b lond  d łu g i ch ,  oczu szarych,  
twarzy pociągie'y c ze rwonćy ,  ncsa k ró tk i eg o  do  
go iy  zada r t e go ,  chodzi ł  mayczyściey w sukni 
ch ło ps k i e j  p ł ćc i enney  b i a ł ćy ,  "na chaf tki  d r u -  
cianne białe z ap inaney ,  v» kaf tanie  szaf i rowym 
z guzikami  źół t emi  meta lowemiy podszewką p ł ó ­
cienną p o d b i t y ,  w spodni ach pod obn i e  p łóc i en ­
nych g r u b y c h ,  w botach o rd y n a r y i n y c h , n a g ł o ­
wie nosi ł  czapkę ch ł opską ,  z przodu wykrawaną, 
z barani t i em siwym.

Pyzd ry  dnia 21. Paździe rnika  1815.
K ry le w sk o  Pruski S ą d  Policyi P o p ra w cz ty  

O bwodu Pyzdrsk iigo .
R  a u l  f  u s.

R e i c h .

List g cń c iy  Nreiaki Tomasz Gozdzik, rodem  
z Kołaczkowa Powia tu  P yzdrsk iego , k tó ry  prze* 
mei ak t c za s  w w i y s k o  Po isk im,  niewiadomo atoli 
W którym  p u łk u , służył, 1 stałego zamieszkania



1-500  —
■ iem aiąc ,  po świecie tuła się, ściągnął na siebie 
podeyrzenie , źe do rozboiu pod Pogorzelicami 
wimiesiącu Lutym r. b. należał. Gdy na schwy­
taniu tegoż człowieka, któyy nśmj Ink wizy cya 
'W tym przedmiocie rozpoczętą została, z okolicy 
tuteyszćy oddalił s ię ,  nam wiele zależy, wzywa 
my zatćm wszelkie Szan. W ładze, tak Cywilne, 
jako i W oyskowe, nieniniey prywatne osoby i 
Dom inia , ażeby Tomasza Gozdzika, gd/.ieby tylko 
spostrzeżonym został, schwytać 1 pod pewną strażą 
do tuteyszego Sądu dostawić rozkazać raczyły, -j 

Opis którego iest następujący;
Ma łat około  27 ,  włosy ciemno b lond ,  iest 

wzrostu wysokiego, szczerbaty,- ma 110s ciętki, 
twarz okrągła białą, dołek w brodzie, odziany 
kaftanem modrym k ró tk im ,  miał na głowie k a ­
pelusz okrągły chłopski ikamzelkę wełnian? białą.

Pyzdry dnia io. Listopada lijTk.
K rólew sko - Pruski S ą d  Policy) póprdwczey 

O b w o d u 'Pyzdrshiego,
A o u l j  u $.

' _______________ y.^-i.Reich.
L i s t  g o i

Komornica T o m k o w i ,  z juuen ia  dotąd n iew ia­
dom a ,  na ostatku we wsi Wierzy nicy w Pomiecie 
Poznańskim zamieszkała, .^P lewisk^  wsi t .kźe 
Powiatu Poznańskiego rodem , maiąc^ lat. u,koło 
3 0 ,  wzrostu m iernego , mocney budowy ciała, 
twarzy pełney 1 ókręgłey, ospdwaiey, wypukłych 
ust, włosów żółto, czerwonawych, mówiąca t)l{ko 
polskim językiem, 1 nuiąca w czasie ucieczki 
krotki chłopsko niewieści koźjjszek, cud/ieź spó­
dniczkę w modne p^seę.zjęj.-ną 5<>bie,

stawszy się o pc^łpźęnie ognia we wsi 
VV (erzymcy

nader mocno podeyrzaną, zbiegła przed areszto­
waniem swoiem. A źe na iey schw jtam u Sądowi 
dla całey Publiczności wiele za leży, wzywa się, 
przeto wszystkie 1 iak 'ekolwiek W ładze ,  tudzież 
wszelkie osoby ,  któi.eby o rzeczoney Tomkowey 
lakikolwiek ślad /na laż ły ,  aby tą natychmiast 
schwytać 1 do naybliższey Zwierzchności oddać 
kazały, iżby takowa tu dodąd odprowadzaną bydz 
■iłogła.

Dan w Poznaniu dnia 9. Listopada 1815. 
K ró lew sko -P rusk i W ielko  -  X ią t$cy Sąd  P olicyi 

P rosley P o w ia tu  P oznańskiego .
D . M i l e w s k i .

Ceny z b o ż a  w Ber l i n i e  
dnia  23. L istopada  ( a  42 gr.)

■**«.» g r .  i e n .
Pszenicy . .  ............................... 2  —  13 —  9
P o d t t y ............................................... 1 —  2 0  —  7
Zyta I  —- 20  —
Podłego . . . . . . , . I — 1 2 --------
Jęczmienia 1 —  13 — 9
P o d k g o   .............................   . 1  —  4 -------
Małego,jęczmienia . . , .  , , 1 -  9  - < : j
Podłego' • f) . 1 — 3 — J
Owsa .......................... ....... _  2  —  -
Podłego M . .  ....................................—  1 7 ----
Grochu  2 —  4 ------
P o d ł e g o ...................................   I  —  2 0  —  -

Cena z b o ż a  w S c z e c i n i ę  
dnta t i .  Listopada (ił 42 gr.)

Pszenicy korzec . , , . 2 tal. 3 g r  8 * fe n .’
Żyto —  . . . .  1 -  12 -  i o |  -  .
Jęczmienia W ...............................1 -  2 -  i o f  -
Owsa —  19 - 6 -  *
Grochy . . . ł !. . . ■ . 1 tal. 13 -  5^  -

Ceny z b o ż a  w Gdańs ku .
Dnia 18. Listopada.

Gdańsk. Zł. —  gr.
Naylepszey pszenicy szefelkupowanę po u ------
Podłey dito —  . . . . .  g —  tg
Naylepszego żyta —  6 —  y
Podłego dto — .................................6 ______
Naylepsztgo Jęczmienia szefel . . .  4  —  jg
Podłego dito —  ., . . . 4  —  ( y
Naylepszego owsa —  . . . .  3. —  9
Podłego dto —  . . .  . 3  —  —

Średnie ceny zb o ła  w W rocław iu  
od dnia  23. Listopada w  nominalney m onecie:

Pszenica 5 tali 17 troiakaw . Żyio 4 tali. 7 tro i. 
Jęczm ień 3 tali. 3 troi. Owies 2 tali. 9 troiakow.


